
MA1.BŻYTOSO POCZTOWA OPŁACONA RYOZAŁTBM

Hi S34. Lublin, P on ied zia łek  18 grudnia 1 9 2 0  r. R o k  ¥11.
m —cBgąga—an—b—b—■pewame»afliaeaep*aamBHBi

•S"

: | » F W3
m g *

C O D Z I E N N E  t X 8 •
n n e d p ła la :  bez od» szŁen“ b

F miesięcznie 
kwartalnie . 
półrocznie . 
rocznie . .

Mk. 5 0 .-  
„ 150—  
,  300—  
.  6C8—

I I it I a
i  odnoszeniem: 

Mk. 6 0 —
.  183.—
.  36)—
.  720 .-

a e  ppow lnojl
z przesyłką pocztową 

Mk. 70—
„ 2 0—
„ 420—
» 840—

A D R E S

Redakcji i Adm inistracji:

Dl. S e f i t o l  &  10.

*■ e le r e z  lo n p ira lo w y  lub lego  m leU oei
przed tekstem I. strona — Mk. 6— , 111. strona poza tekstem — mk. 3—  
w tekście II 1 III strona — Mk. 10—  po tekśole IV stron i — k . 330, 

nekrologi Mk. 4.00, nadesłane Mk. 10—.
D ro b n e  o g ło s z e n ia  — 1 mk. za wyraz, za powtórzenie 50 en  
Z a łą c z n ik i  za kaide  100 egzemplarzy 8 mk. I porto pocztowe.

Iidakcja stwarta od godz. IB-ej rano do 2 aj Administracja otwarta ad godz. 9-ej rano do B-oj wiecz.

T E L E G R A M Y .

Grecja przeciw koalicji.
üybfip Ronstantyna na króla greckiego. —  R onsta ityn  zwolennikfcm  państw  

cERtrklnyck. —  Francja cofa sw ą pomoc finonsow ą Grecji.
LION. 12.12. (Pat) R ząd g r e c k i  z»  kom un i ko w s i  k ró lo w i  

K on stan ty  now i w yn ik  p leb la cy tu , k tó r y  e ta n e w l zap rę«  
• z e n ie  ludu do o b ję c ia  p r z e z  k ró la  tro n u  I k o n ty n u o w a ­
niu J e g o  w y so k ic h  fun kcji,

ATENY 11.12. (Pat.) Francuski minister pełnomocny wręczył prezy 
dentowl gabinetu Rilitsowi notą zawierającą zawiadomienie o c o fn ie  
c lu  p r z e z  F ra n cję  p o m o cy  fin a n so w e j d la  G recji w  r a ­
z ie  o b ję c ia  tro n u  p r z e z  k r ó la  K on stan tyn a .

PARYŻ 11.12. (Pat.) Były wódz naczelny armjl koalicyjnej na wscho­
dzie ogłissa w przeglądzie politycznym I$by Deputowanych artykuł, 
w którym opisuje działalność króla Konstant] na na korzyść mocarstw 
centralnych podczas wojny.

Męska komunistów w Petersburg«.
LION 12.12. (Pat.) Według informacji z Helsingsforsu: przy 

wyborach robotniczych w Petersburgu, komuniści ponieśli klęskę. 
Wybrano bowiem 72 proc. delegatów niekomunistycznych, a tylko 
28 proc. bolszewików.

Stan wojenny i sądy doraźne w Iriandji.
LONDYN. 12.12. (Pat.) W Izbie Gmin oświadczył Lloyd George, że 

rząd postanowił dać listy żelazne delegatom sinfelnistów w celu umożll 
Wlenia im odbycia konferencji z członkami rządu w sprawie sytuacji w 
Iilandji. Następnie zakomunikował, że w niektórych okręgach Iriandji 
zaprowadzony będzie stan wojenny 1 sądy doraźne.

LONDYN. 1212. (Pat.) W Iriandji w  h r a b s tw ie  C erek , 
T ip p sra ry  I L im er ick  o g ła sz o n o  e ta n  w ojen n y .

Pkllscit na Śląska Górują nu 
bjć odroczony

BYTOM. 12.12. (Pat.) Według de 
peszy z Paryża kwestja Śląska Gór­
nego będzie 14 1 15 b. m. przedmie» 
tem obrad Rady Ambasadorów. Od 
powiedź niemiecka na notę Angljl 
w sprawie głosowania miała być 
wręczona Lloyd G-erge’owi w nie 
dzielę. — P r e s a  n ie m ie c k a  
w y ra ża  n a d z ie ję , ±o p le b i­
s c y t  z e s ła n ie  O d roczon y  da  
w iosn y .

B i l i z e i l t i  uwolnili p o iła  I i i « »  
Filipowicza.

WARSZAWA 12.12 (Pat.) W Mi 
nisterstwle Spraw Zagranicznych 
wiceminister Dąbrowski otrzymał 
od Edwarda Zalewskiego ciłonka 
delegacji pokojowej w Rydze depe 
się, z której wynika, Iż poseł F ili­
powicz został uwolniony 1 wyjeżdża 
* Moskwy do Rygi.

OflBła nad jeiicsml polskimi 
w 8osil.

WARSZAWA 12.12 (Pat.) Komu­
nikat Centralny Czerwonego Krzyża 
w W&rsiawle otrzymał następują y 
radjotelegram z Genewy: „Stcsjw- 
nie do wyrażonego życzenia Cier 
wony Krzyż rozciąga swoją opiekę 
nad polskimi jeńcami wojennymi za 
pośrednictwem Rosyjskiego Czerwo- 
negi Krzyż», który gwarantuje nie 
tykalncść transportów z Polski prze 
znaczonych dla jeńców.

InspsrtpEiicM ton nety uie-
zlBcllej,

PARYŻ. 11.12. (Pat). Prawie wszy­
stkie dzienniki z oburzeniem pod- 
kreśltją impertyneneki ton noty 
niemieckiej, wysłanej jako odpo­
wiedz na notę sprzymierzeńców, 
dotyczącą podróży i przemówień 
ministrów niemieckich w Nadrenjl. 
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Obrony Kaiodowej w lublinie.
W D knotku Urs. Wojew. Lub 

czytamy:
Zorganizowanie Komitetu nastąp! 

ło w krytycznej chwili nieprzyja­
cielskiej przewagi militarnej, w któ 
rej wszystHe warstwy ludności 
Woj. Lubelskiego w jedną połączy­
ły się całość bez różnicy przekonań 
politycznych w celu bezpośredniej 
obrony granic państwa przed wro­
giem, co już w pobliskie wdzierał 
się ziemie.

Działalność rozpoczęto dnia 8 go 
lipea. Na czele Komitetu stanął Wo­
jewoda Lubelski p. Stanisław Mas- 
kalewskl.

Uruchomiono aparat wykonawczy, 
złożony z 1) presydjum, w którego 
skład oprócz prezesa wchodzili pp.: 
Saturnln Osiński, jako wice prezes, 
z olei zastąpiony przez posła p. 
Irenę Kosmowską, a wskutek jej 
wyjazdu z Lublina przez p. Alek­
sandra Klonowskiego, sekretarz p. 
Władysław Hadl ger, zastąpiony po 
j?go wstąpieniu w szeregi przez p. 
Jana Olecha oraz delegat Jen. Hal­
lera Antoni hr. Rostworowski. 2) 
Wydziel kwalifikacyjny z 0. J. Wo- 
ronieckim i zastępczo prezesem 
Ignacym Stelfńskim na czele. 8) 
Wydział mobilizacyjny z p. Feliksem 
Moskalewsklm. 4) Wydział finanso­
wo rachunkowy z p. Władysławem 
Gutowskim 5) Wydział propagandy 
* p. Wiesławem Czermińskim. 6) 
Wydział prasowy z profesorem Waś- 
ciszakowsklm. 7) Wydział pomocy 
żołnierzowi początkowo z p. Dr. Gar- 
baczewskim, potem z 0. J. Woro- 
nleckim na czele. Przejściowo utw o­
rzony W ydtlsł Gospodarczy objął p. 
E lm und  Kłopotowski.

W ramach wyszczególnionych 
Wydziałów objęto całokształt pracy 
Komitetu. Jedne z wydziałów miały 
na celu podniesienie ducha w naro­
dzie 1 uodpornienie go na a tik i agi­
tacji bolszewickiej (organizacja ko­
mitetów powiatowych i gminnych, 
propaganda drukiem i słowem), In 
ne—bezpośrednią pomoc materjalną 
ochotniczym formacjom wojskowym, 
opiekę nad żołnierzem i jego rodzi­
ną, werbunek do armji, zorgtnizo- 
wanie obrony m. Lublina i t. p. 
Dział f nansowy dostarczał środków 
materjalnych. W wyniku intensyw­
nej pracy Komitetu Województwo 
Lubelskie osiągnęło m; ximum odpor 
ności wewnętrznej przeciwko gro 
żącemu niebezpieczeństwu. Po*y 
teczne rezultaty pracy w poszcze­
gólnych działach przedstawiają się
następująco;

W y d z ia ł  K w alifikacyjny
mUł na celu wytworzenie społeczno- 
moralnej atmosfery, uniemożliwiają 
cej uchylenie się kogokolwiek od 
ciążących na nim obowiązków w 
chwili krytycznej dla Państwa.

Głównie chodziło o spełnienie obo­
wiązków służby czynnej wojskowej 
za strony osób, które obarczone 
obowiązkami spełeesnemi nie powin­
ny były same decydować o tem. czy 
mają pójść, czy mają czekać. Kwa­
lifikowania spornych wypadków 
wprowadziło regułę obowiązku słu ­
żby dla wszystkich, kto mógł utrzy­
mać oręż w ręku, O wyjątkach de­
cydował Wydalał Kwalifikacyjny, 
wydając w okresie działalności 112 
kart kwalifikacyjnych. Sam przewo­
dniczący W ydzbła, aby dać przy­
kład posłuchu dla potrzeb kraju, 
stanął z kilofem w ręku w chwili, 
gdy z inicjatywy Wydziału Mobili­
zacyjnego pod kierunkiem władz 
wojskowych sypano szańce dookoła 
Lublina.

W yd ziel M ob ilizacy jn y  roz­
począł akcję werbowaniem ochotni­
ków do słuiby czynnej i pomocni­
czej oraz formowaniem oddziałów 
ochotniczyah dla celów pomocy 
wojsku.

Przez Biuro Werbunkowe Wy­
działu Mobilizacyjnego załatwiono 
zgłoszeń do służby czynnej 2.864 
oeób, do pomocniczej 562 osoby, 
do pracy fizycznej 2 456 osób, łącz­
nie 5 882 osoby. Biizks chwila nie­
bezpieczeństwa podyktowała Wy­
działowi Mobilizacyjnemu powołanie 
do życia pogotowia Wojennego 1 Stra­
ży Obywatelskiej.Ludność w wieku od 
17 do 50 lat na skutek odezwy p. 
Wojewody Lubelskiego została po­
ciągnięta do świadczeń wojennych. 
Aby pozyskać jaknajszersze masy 
z kół inteligencji, Wydział Mobili­
zacyjny zwrócił się do wszystkich 
Instytucji o wykaz osób w odpowie­
dnim wieku a do T wa lekarskiego 
o powołanie Komisji przeglądowej. 
Zikwalifikowanl do ćwiczeń podzie­
leni zostali na oddziały 1 obowiąza­
ni byli w terminach oznaczonych, 
pod kierownictwem Instruktorów 
wojskowych, odbywać ćwiczenia.

Na czele Straży Obywatelskiej 
stanął w charakterze Komendanta 
Wojewódzkiego p. Edward Rettln- 
ger. W krótkim czasie na całym 
terenie Województwa Lubelskiego 
powstała sieć straży obywatelskich, 
którym w dziele utrzymania po­
rządku 1 zabezpieczenia normalnego 
biegu żyela publicznego przypada 
jedno z naczelnych miejsc. Nieprzy­
jaciel w tym czasie podsunął się 
ju t był nlet mai pod mury miasta 
Lublin». Władze wojskowe postano­
wiły miasta bronić. Wydział Mobl 
JiiF.cyjny podjął się pod fachowym 
kierunkiem władz wojskowych wy­
konać roboty fortyfikacyjne. Zwie­
zienie materjału, dostarczenie robo­
tników, wypłaty i pomoc w dozoro­
waniu spadły na barki Wydziału 
Mobilizacyjnego, który Je skutecznie 
doprowadził do końca przy współ 
udziale Straży Obywatelskiej. Koszta 
robót, pokryie z Kasy W. K. 0. N., 
wyniosły około 500.000 marek.

W ydziel p ro p a g a n d y  rozwl 
nął szeroką działalność na prowln-
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cji. Sprężysty kierunek, gorliwa 
praca kadrów instraktorskidh do- 
prowadtlła Wojewódstwo Lubelskie 
do pokrycia siecią powiatowych, 
gminnych 1 wioskowych Komitatów 
obrony narodowej. Liczba Komlte 
tów prowincjonalnych sięga 100. 
Wszystkie ideowe poczynania W. 
K. O. N. musiały iść sa pośrednict­
wem Wydziału Propagandy do ste 
roklch kół ludności. Propaganda 
pożyczki państwowej, zaclagn ot-ho 
tnlczego, świadczeń materjalnych 
na rzecz ^żołnierza 1 Państwa 1 t. p. 
mogły o tyle skutek odnieść, o Ile 
Wydział propagandy gorącem s!o 
wem, drukiem l pismem zdołał do 
trzeć do mas. Dlatego w znacznej 
mierze skuteczność prac Komitetu 
zawisła od pracy Wydziału Piopa 
gandy 1 z tego stanowiska znacze­
nie tej pracy naleiy ocenić. Rozu­
miejąc znaczenie Wydziału Propa 
gandy, Komitet nie szczędził sta­
rań, by wpływem Ideowym, zachętą 
do walki obronnej pociągnąć Jaknaj- 
większe masy ludności. Zdrowa 
myśl państwowa szerokimi prądami 
wdzierała się nawet do zapadłych 
kątów Województwa, ucichły przy­
najmniej na pewien czas s w tiry 1 
porachunki partyjne, ludncść sku­
piała się dokoła naczelnego hasła 
obrony kraju przed zalewem bolsze­
wickim 1 krzepła w spoidłach orga­
nizacji społecznej.

Analogiczną rolę do spełnienia 
miał scbte powierzoną W ydzie l 
P r a s o w y .  Co mogło przebrzmieć 
przelotnie, poruszyć chwilowo, to 
zadaniem Wydziału Prasowego było 
utrwalić w druku i piśmie. Wydział 
umieszczał w prasie codziennej ko­
munikaty o rozwoju akcji obrony 
narodowej, drukował odezwy w ty ­
siącach egzemplarzy, sprowadzał 
wydawnictwa 1 t. p. Wydawał rów­
nież pismo tygodniowe „Obrona”, 
ażeby systematycznie, kropla po 
kropli, wpajać w masy ludowe ko­
nieczność umiłowania sprawy naro­
dowej, 1 tejże czynnej obrony. Spo­
tkał się ze zrozumieniem 1 popar­
ciem szerokiego grona dziennikarzy 
1 wyższej Inteligencji, którzy radą, 
wskazówką, pracami literackiemi 
zasilali wydawnictwa 1 tygodnik 
Wydziału. W wydanych numerach 
„Obrony” czytelnik znajdzie odbicie 
wysiłków zarówno Wojewódzkiego 
Komitetu Obrony Narodowej jak 1 
kół prowincjonalnych w systema­
tycznie prowadzonym dziale „Akcja 
Obrony Narodowej w Województwie 
Lubelskiem”.

Niezmiernie trudne I skompUko 
wane zadanie miał przed sobą Wy­

d z i a ł  P o m o c y  Ż  h l e e z o w i
i jego red inb . Jak  zm. fcj; z jć  cię 
żar wojny, jak  ulżyć niedoli tych, 
k tó n y  w poczu iu konieczności Łp ł- 
nlenia najświętszego obow ązka o 
brony ziemi ojczystej, poszli przele­
wać krew, zostawiając nieraz w nę 
dey żonę 1 dsl cl. To było z .daulem 
Wydziału pomocy źoł lertowi za­
daniem, która bez wspólndtisłn 
P iń  twa tylko częściowo może być 
wykonane przez s ły społeczne. Nie 
pretendojąc do całkowitego zara 
da nia siu 1 nie pragnąc zastąpić 
Państwa, rozporządzającego wszach 
stronnie środkami pomocy w tej 
dsled nie. Wydział przystąpił do 
organizacji pomocy w ramach siły 1 
możnrścl, powołując do życia o 
chronkl dla dzieci żołnierzy, kuchr ie 
tanie, wprowadzając rozdawnictwo 
artykułów spożywczych, wydając za­
siłki pieniężne i t. p. Akcja hum a­
nitarna, rozpoczęta przez Wydslał, 
musi być rozwinięta i postawiona 
na wysokości Istniejących potrzeb. 
Na tern stanowi ku stanął Zjazd 
Przedstawicieli Komitetów Obrony 
Narodowej Województwa Lubelskie 
go, odbyty dnia 12 września 1920 r. 
w Lublinie. W myśl powziętej na 
tym Zjtź Izie uchwały, Komitet wi 
nlen szczególną uwsgę zwrócić w 
przyszłej swojej akcji na pomoc dla 
rodziny żołnierza. W braku środków 
należy ograniczyć swoje inne sgen 
dy, natomiast tej działalności po 
święcić wszystkie siły i zasoby ma- 
terjalne. Bliska chwila likwidacji 
Komitetu o dotychczasowym zakre­
sie działalności doprowadzić ma 
właśnie do wyłonienia specjalnej 
organizacji społecznej, skupiającej 
wy siłki dcokcła skcjl pomocy żoł­
nierzowi, jego rodzinie i inwalidom.

W y d z ie l  G o s p o d a r o s y ,  po­
wołany do życia w przejściowym 
okresie istniejących w tym  wzglę­
dzie potrzeb, całkowicie spełnił wło 
żona nań obowiązki.

Szerokie podstawy finansowe dla 
całej diiałalncści Komitetu dał sta­
raniem p. Gutowskiego Władysława 
W y d z ie l  F in a n s o w o  R a c h u n ­
k o w y . Nie kwesty lab drobne da 
tkl str ły  się podwaliną finansowa­
nia poczynań Komitetu, lecz szero 
ko pomyślana akcja opodatkowania 
się dobrowolnego ludności na rzecz 
akcji Komitetu. Opracowany projekt 
t. zw . „Społecznego podatku Obro­
ny Narodowej” został z powodze­
niem przeprowadzony dzięki obywa 
telskiemu stanowisku wszystkich 
warstw ludności i głębokiemu wy­
czuciu rzeczywistych potrzeb kraju 
w danej chwili. Zrozumiano, Iż od

ofiar materjalnych m h y k ć  się nia 
wolno w momencie, gdy żołnierz 
krok za krokiem odpierając ataki 
nieprzyjaciela, szerokimstmmleniem 
przelewał krew of m ą  w cbronie 
całości granic. Dawano chętnie i 
dużo, już to w prz d miotach warto 
ściowych 1 monecie metallcmej, juS 
to w g tówoe. Do dnia 1 go wrze­
śnia, wedłag sp raw ozda ła  kasowe­
go, z mis,uczonego w Nr. 8 „Obro­
ny", wpłynął) na rachunek Komite­
tu  mk. 6 258 588 f. 75 gotówką. Su 
ma ta świadczy o skali zaintereso 
wanta się pracą Komitetu 1 rozmia­
rach moralnego 1 materj&lnego po 
parcia ze strony społeczeństwa.

Jsżell Wojewódzki Komitet Obro­
ny Narodowej w Lublinie choć w 
części spełnił zakreślone sobie za- 
denie, to pm dew szystk iem  za 
wdalęcsa to patrjotycinemu stano­
wisku cgółn ludności bez różnicy 
wyznania 1 zapatrywań politycznych, 
w Imieniu którego pracę prowadził, 
oraa poparciu władz wojskowych, 
wyższej administracji cywilnej, In­
stytucji społecznych, kulturalnych 1 
zawodowych.

K R O N I K A .
Z  l o j e B ö d z t w a  E u b B i s I t e g o ,

** n ie b e z p ie c z n y  fig i»!. Dn.
30.12 w lesle Siedleckim w blisko­
ści toru kolejowego dwaj ludzie pil 
nojący toru rozłożyli ognisko, aby 
się pisy nlem ogrzać. W tym sa ­
mym celu zbliżył się do ognia prze­
chodzący tamtędy żołnierz, Antoni 
Celarczyk i wyjąwszy z kieszeni 
granat ręczny rzucił go w ogień. 
N; stąpił wybuch, który poranił wszy­
stkich trzech ludzi a najciężej żoł­
nierza. — Rannych [odwieziono do 
szpitala w Siedlcach.

** P r z y ła p a n ie  pe tK palaeza  
n a  gerąesym  u c z y n k u .  Dn. 28 
listopada we wsi Letnszczyzna o' g. 
12 w nocy Józef Włosek pizecho- 
dsąe z synem koło swojego m łyra  
zauważył uciekającego c-łowicka. 
Sądząc że to złodziej puścili się za 
nim pogoń—ale po chwili spostrze­
gli ogień wydobywający się ze m ły­
na. Zaniechawszy pościgu, zwłaszcza 
że poznali uciekającego, zebrali się 
do gaszenia ognia na szczęście pa­
liła się dopiero nafta, którą polane 
były wióry.

Podpslat z, Antoni Rysztak, m ie­
szkaniec wsi Lemszczyzna oddany 
został w ręce sprawiedliwości.

f .

** S c h w y ta n ie  d e z e r t e r a
I n ie b  zg ieeeznego  b a n d y ty .
Dnia 26.11. schwytano we wsi Po- 
nlkwy gminy Zakrzew, niejakiego 
Paw; v. Pastuchę, dezertera, bandytę 
podejrzanego o współudział w za­
bójstwie Pawła Łączki, ze wsi Za- 
krztw pow. Krasnostawskiego. Za­
trzymany przez fankcjonazjusry po­
licji, Pastucha próbował zbledz, na 
wezwanie nie zatrzymał się, wów­
czas dano strzały, raniąc go trzy­
krotni« w obie nogi.

Niebezpiecznego ptaszka odwie­
ziono na posterunek policji, gdzie 
opatrzono mu rsny 1 odstawiono 
pod konwojem do szpitala w Kra- 
snymstswle.

W stodole, w której się Pastucha 
ukrywał znaleziono mnóstwo rzeczy 
pochodzących z rabunku 1 kradzie­
ży, kożuchy, futra, palta 1 dużo ar­
tykułów żywności.
Z EiMta.

*% W e te r a n i  1863 r«, którzy
pragną korzystać z dodatkowego 
deputata na St. zechcą się zgłosić 
po dokładne informacje do wetera­
na CiBtnecklego ul. 8 Maja JNe 20 
m. 3 najpóźniej do 16 hm. Od 9 do
II z rana. 5287

,% K o n f a r e n c f a  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  t o w a r z y s t w  i in s ty -  
tu e y j  o ś w ia to w o  k u l t u r a l ­
n y c h  zwołana przez W y d z i a ł  
Oświatowy Biura Społecznego, od 
będzie się w sali Sanatu Unlw. lu­
belskiego w piątek dnia 17 grudnia 
r. b. o godz. 8 wieczór. Wydział 
oświatowy prosi wszystkie towarzy­
stwa 1 Instytucje oświatowo kultu 
ralne lubelskie o wysłanie na tę 
konferencją po dwóch delegatów.
1 **„ P o w s z e c h n e  W yk ład y  
U n i w e r s y t e c k i e .  W sobotę 
dnia 18 grudnia r. b. o godzinie 8 
wieczór w sali I Uniwersytetu In 
bełskiego odbędzie się wykład prof. 
unlw. Michała Orzęcklego p. t. „Typ 
człowieka społecznego w literaturze 
współczesnej”. Wstęp dozwolony 
wszystkim. Bilety wstępu po 8 marki.

Niezwykle oryginalny 1 cleclekawy 
temat ściągnie niewątpliwie liczną 
pobiiczrmść.

**. Z D y re k c j i  p o c z t  i te* 
l e 6 r e f ó w  w  L u b lin ie .  W arię 
delt pocztowym Śniadowo, powiatu 
Łomżyńskiego, Województwa Biało­
stockiego, zaprowadzono służbę te­
legraficzną i tektoniczną.

O F I A R Y .
— W dniu Imienin ś. p. Łucji 

z Hessów Węgrzeckiej, mk. 50 na 
wpi y dla niezamożnych uczniów 
składają mąż 1 synowie.

A A A A H A

DRUKARNIA

„EtOSU U K i H ö r

Dl. R ośtla szk l lir . 10 .
zaopat rzona  j es t  w  w i e l k a  i lość 
c z c i o n e k  r ó ż n e g o  k r o j ą  
I maszyny pospieszne.  Wykonuje  
ws ze l k ie  roboty w zakres  d rok a r s t wa  
wchodzące:  m m .  U l  l l l l .  
K A T A L O G I ,  immm, AFISZE 

: : : :  TABELE 1 1 .  p.  : : .
■  szybko I s t a rannie  po  c e r a c h  ™  
B E  umi arkowanych .  ™

T e l e l o n n N r .  84.

1 1  Ä  G W I A Z D K Ę
K sięgarn ie  J. C h o lew iń sk ie j

w Lublinie, K rak. Przedm , 23  (ho te l A ngielski)
poleca w wielkim wyborze, 

książki dis d rh e l 1 młodzieży, peflery  l i ­
stowe, kom -lety cyrkli, albumy, t?czkl 
porlfel. i g« Unter Ja biurkowa. Gry towe- 
rzysele 1 umysłowe, stbawkl, lalki, przybo- 
ry choinkowe. Merkl wszechświatowe do 
zbiorów w aerjsch i na sztuki 5277

SH.UG STOCKA
(p F z ed io le n n y ) 89 H. P. n  dobrym stanfe

do sprzedania,
5230 — Oferty na piśmie; —
Lublin , 3 -go  M aju Ms 5, m . I.

A JR  'i-? u jia ję i lley. kuny, tahórze, 
« • * »  wydry, zajęcze skórki, bor­

suki, b a i.n y  z wełną 1 bez, kozy, sarny, 
włosy ktńsk le l świńskie, wosk. Ceny kon­
kurencyjne. Lubartowska 29 m. 18. 4950

K e n o s a jo n o w e n e  Biuro 
,Wiesza* A. Kozaneekl. Lublin, 

Przedm. 53. Załatwia: pisanie poiań, 
,'fóśb, rekursów, deklaracji kasowych, 
uhów prywatnych 1 listów, tłumaczenia 1 
przepisywanie na maszynach w językach 
<b*joh 1 uszy pisania na maszynach. Biuro 
to wykupuje świadectwa handlowe 1 prze­
mysłowe, petenta. 1 takowe doręeza właści­
cielom przedsiębiorstw. 4022

Hu r to w y  skład drożdży Fabryki Lubel­
skiej Z. 0-ntl|anowskl 1 S-ka w L billale, 

ul. Cieha 9. Filje: w Lublinie ul. Byehaw- 
aka 13, w Chełmie, ul. Lubelska 8. Po 
leea; codziennie świerze drożdże orat 
wszelkie towary codziennej potrzeby. 4841

» g u b io n o  książeczkę wojssową wysta­
l i  wlor ą przez P. K. U. w Zamośelu * 

dnia 17/11 1920 za 16 46 na to tę Mordki
L im .-rr .n *  z Bebte pow. Biłgoraj._____

o l r z e b n y  buchalter bankowiec. Wie- 
demość w Adm. „Głosu" pod „Bank.*

__________________________________ 5222

2 g u b i ła m  dowód osobisty wydany przez 
Ko e;udą P d le jl w Lublinie na lalę 

Sara Belbina Lederman. Bernardyńska 6 ,
5281

Reklama to pieniądz.
lililtof usulnv Stan isław  Sasorski. lal J N i* b  ti. I r i a n  % fł. i i i e l f a p  Blpuelilililnj i n y iis ii F. N eskalew skl,


